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na rzecz Niemiec, poczynione w odpowiedzi 
ua kontrpropozycye bar. Rantzaua, bole- 
zaem echem odbiły się również w Wielko- 
polsce, w dzielnicy, która ze wszystkich 
ziem polskich siłą faktu nichezpieczeństwo 
niemieckie odczuwa najmocniej. Z głosów 
pasy pozuańskiej. podajemy poniżej waż- 
niejsze ustępy z arikułu .„„Kurycra poznan- 
skiego“ p. n „Kosztem Francyi i Polski", 
zamieszczone. “a watepie sobotniego wy- 
dania tegoż pisu... 

„Z odpowiedzi Niemiec na kontupropozy- 
cye niemieckie — czytamy w „Kuryerze 
poznańskim“ — przebija przedewszystkiem 
fakt, że ustepstwa na rzecz Niemiec odbyły 
s'e tylko kosziem Polski (Gómy Śląsk) i 
Francyi (sprawa odszkodowań), natomiast 
postulaty amgielskie nic uległy ż4dmej zm'a- 
nie, Polityce angielskiej, której już mamy 
do zawdzięczemia osłabienie naszej pozycyi 
zad Bałtykiem, utworzenia jakiogoś sztu- 
cznego tworu w postaci państewka gœłań- 
kkiogo, dalej plebiseyt w powiatach Prus 


Krój. po prawym brzegu Wisły oraz na |łożenie, 


Warmii i Mazurach,  zawadzieczamy także 
drugą ważną zmianę ua niekorzyść n3574, 
bo zarządzemie plebiscytu na Górnym Ślą- 
sku. Bo jakkolwiek wierzymy w pomyślny 
wynik jego, w warunkneh odpowiednich, to 
nie ulega kwestyi, że sam fakt pozostawie- 
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Przy ulszczauiu prenumeraty w Murksch po!skich liczyć nalaży wedle kursu urzędowego 1 Marka = 1 K. 56 hat. 


Zmierzch bolszewizmu. 


Andrzej Wind'ig zamieszcza na łamach 
duńskiego ezasopisma „Politika“ ciekawy arty- 
kuł p. t. „Przed bramami Petersburga“, cha- 
rakteryzujący stan stolicy rosyjskiej w czerw- 
cu b. r. Oto jego słowa: 

— Nasza główna kwatera znajduje się w je- 
dnem z przedmieść Petersburga na wąskim 
cyplu między zatoką fińską a jeziorem Lado- 
ga. Żyło tutaj przedtem 40.000 bogatych ro- 
dzin rosyjskich, kupców i mieszczan, którzy 
codziennie mogli dojeżdżać w czterdziestu mi- 
nutach do Newskiego Prospektu. Wielkie, prze- 
Btronne wille stoją jeszcze na całej długości 
zatoki fińskiej, jednakowoż ludzie stamtąd u- 
ciekli. Ścieżki, przecinające las sosnowy, służą 
do przejazdu przeważnie już tylko żołnierzom. 
Hotele: Riviere, Kasyno i Bellevue zamienio- 
no na koszary. Nikt nie kąpie się na wybrze- 
żu, gdyż leży eno w promieniu strzałów. pa- 
dających z Kronstadtu. 

W hotelu w Terijoki zastałem oficerów aD- 
gielskich i francuskich. Czekają oni na roz- 
wój wypadków. Czasami składają nam wizyty 
także oficerowie fińscy. Wszyscy marzą o tem, 
ażeby się skończyło nareszcie to nieznośne po- 
niegodno miana pokoju ani wojny, 
trwające od miesięcy. Przy obiedzie - Anglicy, 
Francuzi, Finrowie i Duńczycy zakładają się 
o upadek Petersburga. Niektórzy twierdzą, iż 
stanie się to za parę dni, inni przepowiadają, 
że za parę tygodui, pesyiniści zaś dają na to 
cały miesiąc czasu. Nie ulega jednak najmniej- 


Nru: w Krak 


W Krakowie 


ma decyzyi o losie Gómiego Śląska dopiero | szej wątpliwości, że bolszewizm doszedł już 
późniejszemu płebikeytowi, wyodrębnienie | go fazy ostatnich drgawek przedśmiertnych. 

sprawy Śląska od spiawy reszty granie Po'- Wynika to jasno z zeznań uchodźców, kie- 
zi na zachodzie, jest dużą  konctsyą DA jrujących się czasami w te okolicę. Po stronie 
mzecz Niemiec, zacheri ich do oporu, do Szu- | rosyjskiej walczy gromada niekarnych czer- 
kania dróg i sposobów, by nawet w razie wonych gwardzistów fińskich i bolszewików. 
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z mich dnia tego nie przeżyje. Opuszczając z 
konieczności Piotrogród, bolszewicy uświęca 
ten odwrót krwawą rzezią, paląc za sobą 
wszystkie mosty“. 

| Codzień rano orszak skazańców udaje się 
|na miejsce straconia. Przez długi czas służył 
jna tem col mały lasek w pobłiżu miasta. Gdy 
i ofiara schodziła ze stopni powozu, zbliżał się 
do niej pachołek z mon;rojskiej bandy Lenina 
od tyłu i strzelał nieszczęśiiwcowi w skroń z 
| rowowera. Zwłoki zostawiano w lesie bez po- 
grzebu. Opowiadał mi naocmy Świadek, iż w 
joduym dniu naliczył około trzysta eiał napół 
rozłożonych. Później odebrano Chińczykom 
funkcyę katów, a wielu z nich pada teraz z 
rąk robotników petersburskieh. Obecnie egze- 
kucye odbywają się sumarycznie; po dwadzie- 
ścia ofiar na raz ustawia się przy murze, po- 
czem czerwona gwardya rozstrzeliwuje wszyst- 


Przywódcy bolszewiccy Btudyują podobno 
gorliwie historyę rewolucyi francuskiej, a sna- 
wey dzieł Thiersa zapownizją, iż niemal z dnia 
na dzień można przepowiadać mające nasta- 
pić wypadki. Tego a tego „brumajre'a* lub 
„thermidora”, przy każdej okropnej dacio Le- 
nin, Trocki i Sinowiew starają stę prześcignąć 
swoich poprzedników. Prezydent komitetu do- 
broczynności w Moskwie Peters uchodzi po- 


Wiedeń. P. A. TF. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Wersalu pod datą 28 czerwca godz. 
4.40 po poł. Dziś po południu © godz. 4.40 nie- 
miecki posel von Haniel doręczył przewodni- 
czącemu konferencyi niemiecką notę, w któroj 


Przedpłata zniżona 
dla nanczycielstwa Ludowege 


wszechnio na drugiego Marata rewałucgi. Kie- 
dy go ktoś razu pewnego zastał przy ezyta- 
niu historyi wielkiej rewolucyi, Peters, prze- 
jęty zgrozą. zapytał mimowoli: „Powiedzcie mi, 
czyż jestem naprawdę takiem zwierzęciem?“ 

Podczas gdy lud nie ma eo jeść, a nawet 
bogaci nie mogą sobie zdobyć pożywienia, 
przywódcy bolszewizmu opływają we wszyst- 
ko. W Moskwie mic można było przez długi 
ozas dostać cygar. Powien Duńczyk, wyświad- 
egywszy przysługę komisarzowi, prosił go o 
odstąpienie kilku papieresów. „Mam ich tak 
ogromny zapas” — odparł komisarz — „iż wy- 
starczy mi tego na całe życie”. 

Zupełnie to samo da się powiedzieć o wi- 
nie. Jakiś poczciwy mieszczamin siedzi w Pe- 
tersburgu w więzienin już od jedenastu mfe- 
sięcy za samo podejrzenie, „iż chciał sobte 
kupić flaszke wina 6zcrwonego*. 

Tak. Bolszewiam — to hydra wielogłowa. 

Leon i Anatolia Troccy wydali kiedyś ucztę 
dla swoich przyjaciół. Dania była nadzwyczaj 
obfite, zastawa bogata, wino lśniło się w szklan- 
kach i przygrywała orkiestra cygańska. Wtem 
nagle umilkły skrzypce, a mnzykanci zawo- 
lali na wesole grono biociadników: „Dlaczego 
wy tylko sami macie się bawić i tańczyć? Za- 
chowujecie się. jak prawdziwi burżuje! Alo fe- 


Iraz — na nas kolej!“ E. 


ienty przyjmą wannki pokojowe bez zasne 


wiadomieniem, że poseł Haniel jest. upowaźnio- 
ny do wręczenia odpowiedzi na notę z 16 ozer- 
wca, onaz do przyjęcia ewentualnych oświad- 
czeń, względnie do prowadzenia rokowań. Osta- 
tnia z not podaje oświadczenie rządu niemie- 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresją 


podpisania traktatu spaczyć wynik plebi- 
scytu lub przewlec sprawę Gómego Śląska 
do chwili dla siebie korzystniejszej. 


Tendencya polityki angielskiej 


Na obu brzegach rzeki krzątają się gęste stra- 
że. Pomimo tych placówek niemal 00 moc po 
kiłku gwardzistów ucicka chyłkiem przez gra- 


wobec |nicę. Oświńdczają oni, iż wielu ich kolegów 


Francyi, zmierzająca do uiedopiszczenią do |chętnieby przeszło na drugi brzeg, Ale obawia- 
wzrostu jej stanowiska na kontynencie, a|ją się zemsty bolszewików dla swoich kobiet 


wo zatem idzie, dążenie do ograniczenia Bi- 
ły. Polski sojuszniozki naturalnej Francyi, 
uasłaguje na baczną uwagę polityki pol- 
skiej, Że z tego źródła Niemcy i inmi wro- 
gewie czerpać będą jesuqze niejedzą konce- 


svę dia siebie, jest jasnem $4 eże- 
dno grozi nam stąd może _ niebezproczań- 
stwo. - 


Gdańsk i Górny Śląsk! 

p do morza w cudzych rękach oraz 
zakwestyonowanie naszego rozwoju ekono- 
micznego przez odroczenie połączenia z 
Polską Śląska, z jego bogactwami matural- 
nemi. Oto wyniki polityki angielskiej wzglę- 
dem nas. Zapamiętamy to sobie dobrze. 

Lecz jeżeli gdziekolwiek sądzą, że naród 
polski wywaeknie się swoich praw do pełni 
ssmowolnego życia i rozwoju państwowe- 
go, jeżeli pmzypuszccają, że zrezygnujemy 
z naszych konieczności życiowych, bo my- 
lą się srodze. Ponad wszelkie rachuby obce 
! względy międzynarodowe stoi nasze pra- 
wo do życia. Będziemy umieli w chwili sto- 
sownej zapewnić sobie to, eo nam się stu- 
szmie należy. 

Najbliższe dni pokażą, jak Niemcy zarea- 
gują na postawione im żądania. Jeśli pod- 
Piszą, czaka Bas zajęcie ziem Polsce przy- 
znanych, a więc Prus Królewskich przede- 

stkiem. Pokaże się wówczas, czy sta- 


wiać beda oficyalny czy nieofieyalny opór. 
Nie ie nam wówczas nio innego, 
Ek siłą a może z pomocą koalicyi 


zapewnić sobie wypełnienie traktatu. 

A potem przyjdzie kołej na dopilnowanie 
Biebikoyta! ko Gómym Śląsku. Ma on się po- 
dobno pod znacznemi gwarancyami. 
Nie potrzebujemy dodawać, że pierwszym 
Warunkiem jego prawomocności musi być 
natychmiastowe usunięcie obecnych mądów 
Ewałtu ma Górmym Śląsku, powrót wolny 
da wszystkich wwitałonych Polaków, wy- 
Puszczenie na wolność wszystkich areszto- 


pach i zapewnienie pelni swobody ru-|ją 


Ów tak poszczególnym obywatelom pol- 


i dzieci, zamieszkałych w Rosyi. Dosyć bo- 
wiem już mają bolszewickiego terroru i głodu. 

W Petersburgu panuje niesłychana panika. 
Komisarze i przełożeni różnych komitetów 
uciekają, uwożąc z sobą kasy pałistwowe, oraz 
wszelke łatwe do wniesienia dobro publiczne. 
Pociągi roją się od bolszewików i ich rodzin, 
którc uchodzą przed oczekiwaną represyą. 
Właściwie zwykłe pociągi osobowe nie kurgu- 
j} ponieważ cała Rosya sowiecka rozporzą- 
dza obəcnie co najwyżej 500 lokomotywami. 
Wskutek powszechnego głodu wybuchają co- 
dziennie nowe strajki; strajkują zarówno rze- 
sze robotnicze, jak urzędniey kolejowi. 

Strajki głodowe przybrały takie rozmiary, 
że czerwona gwardya strzelała niejednokrotnia 
do robotników. Chłopi wzbraniali się długo 
handlować swojem mieniem. Ażeby zwalczyć 
głód, rząd wprowadził sprzedaż miesa z psów 
i kotów, które ma wielki zbyt. Można ponadto 
wybierać dowoli przednią lub tylnią pieczeń 
psią; ta druga wypada niceo drożej, Oczywi- 
ście nie widuje się już psów ani kotów na 
ulicach Petersburga. Wogóle kuchnią rosyj- 
ska stała się w ostatnich czasach bardzo po- 
dobną do kuchni chińskiej. 
zalicza się „myszy faszerowane". Konie, ten 
przez długi czas główny artykuł spożywczy, 
wychudły tak okropnie, iż mięso ieh jest cal- 
kiem łykowate i nie do jedzenia, Z wazia- 
tów putiłowskich wyruszył niodawno pochód 
demonstracyjny 2 napisem na chorągwi: „Precz 
z Leninem i jego koiskiem gospodarstwem ! 
Oddajcie nam cara i jogo świnie!* Zresztą 
administracya Warsztatów putiłowskich świad- 
czy najwymowniej o złe) gogpodarce bolszewi- 
zmu: zapomoga rządowa wynosiła w ostatnim 
roku 89 milionów rubli, podczas gdy produk- 
cya w tym Samym roku dala tylko 23 miliony 
rubli. 

Zdenerwowanio i lęk przywódców przed nad- 
ciągającymi wypadkami przeniosły się na 
czerwony motłoch. Prawie codziennie odbywa- 
ją się walki uliczne. Sinowiew, prozydent ko- 
mitetu dobroczynności w łonie komuny północ- 


Sim jak i prasie i imstytucyom polskim. |nej, przeciwstawia się ostro clementom umiar- 

»dziewamy się, że wojska alianckie oraz |kowauym rządu rad; przywódcą ich jest komi- 
władze przez koalicyę ustanowione na Śłą- jsarz dla spraw zagranicznych Bkłowskij. 23- 
sku położą kres wszełkiamu naciskowi i ter- |razem zastopca Cziczerina w Petersburgu. Pod- 


Torowi ze 
dności polskiej dojście do równowagi Ł WJ- 
Tazania swoj $y objawianej woli 


„Zdajemy sobie sprawę, że z kwestyą ple- 
biseytu łączą się zadania poważne, że spo- 
łeczeństwo nasze w tym waglęđzi 
2aniedbaó nie może, bo trzeba wiele odro- 
biċ, miejeden wpływ wrogi może bardzo sil- 
DY, niejedną niena intrygę SpParalżować, 
Współdziałać tu będą musiały wszystkie 
Tynniki, aby zapory wzniesione przez ter- 


niemieckiej ; umożliwią M- |czas gdy Skłowskij chciałby się wdać w ro- 


kowania pokojowe, Sinowiew jest zdecydowa- 
ny dać folgę skrajnemu terrorowi. Oto stara 


ypospolitej Polskiej. |sprzeczka między Dantonem a Robespierrem: 8i- 


nowiewa popiera w tych dążeniach naczelny 
prozes komitetu dobroczynności w Moskwie. 


e niczego | Peters, antagonista Lenina, Cziczerina i tech- 


nika Krassina, który jest właściwym organi- 
zatorem (aiebolszewichk im) Rosyi sowieckiej. 
Komunistyczne czasopismo 
Echo* wzywa codziennie do najbardziej skraj- 
nego poBiępowania, a Sinowiew chce mordo- 


FOr, ucisk i parfidyę niemiecka, a niemniej wać wszystkich jeńców, zarówno Rosyam, jak 


Irzęz wrogie nam żywioły międzynarodo- 
we, dkydowskie i socyalistyczne usunąć Š 
Buywrócić wagę go glosu“ 


cudzoziemców. „Niechaj wiedzą mieszkańcy. 
szyjący obecnie flagi na tryumfalny wjazd 
zwycięscy do Piotrogrodu* — pisze między 
innemi dziennik komunistyczny — „Że ŻA4en 


rząd niemiecki oświadcza gotowość przyjęcia ckiego w kwestyi przyjęcia warunków pako- 
bez zastrzeżeń warunków mocarstw 6przymie- |jowych przedłożonych przez mocarstwa sprzy- 


rzonych i zaprzyjaźnionych. 

Wiedeń. P. A. T. Więdeńskie Biuro koresp. 
donosi z Weimaru pod dętą dnia 23 b. m. godz. 
4 po pol: Niemieckie Zgromadzenie Narodowe 
na podstawie wczorajszęge votum dużą więk- 
szęścią w zwykłem głogowaniu udzieliło rzą- 
dowi upoważnienia dą zgwarcia pokoju. 

Wiedeń. P. A. T. Wipdeńskie Biuro koresp. 
donosi s Wersalu pod datą 32 b. m.: Posol 


mierzone i zjednoczone. 


Niemcy musza dopełnić warunków. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedońskie biuro koresp. 
donosi z Amsterdumu: Reuter donosi z Paryża, 
że Clemenceau, Lloyd George i Wilson odpo- 
wiedzieli już ma notę niemiecką, Która nade- 
ja o godz. 7 wieczorem, a mianowicie w tym 
isensie, żo upiynął już czas na niemieckie dy- 


Do smakołyków |PO 


niemiecki von Haniel na polecenie mini. |skusye i zastrzeżenia i że przedstawiciele nie- 
sterstwa państwowego  doręczył przewodni- |mleccy muszą traktat pokojowy jako całość, 
czącemu konferancyi pokojowej, prezydentowi tak, jak go im przedłożono, niedwuznacznie 
ministrów Clemenceau Cztery noty, a miano- . przyjąć ałbo odrzucić. Po podpisaniu musz% 
wicie z sawiadomieniem 0 utworzeniu nowego | morarsiwa Sprzymierwne 1 zaprzyjaźnione U- 
rządu niemieckiego, © wyniku głosowania w |czynić Niemcy odpowiedzialnemi za przepro- 
niemieckiem Zgromadzeniu narodowem, z za- | wadzenie każdego z warunków traktatu. 


Pędslpme zamiary Hiomtów wober Poldi, 


jowym zobowiązzniom wiylwuryuimym i na wła- 
otrzymanych przez tutejsze sfery polityczne | sną rękę rozpoczną akcyę przeciw Polsce. Do 
Niemcy mimo postanowionia podpisania trak- tej rzekomo samodzielnej akeyi ludności pro- 
tatu pokojowego nie porzuciły weale agresy- | witcyi wschoduio-niomicekich, z gorączkowym 
wnych zamiarów wobec Polski, przociwnie go- pośpiechem uzupclniaja Niemcy czynione od 
rączkowo przygotowują się na granicach dłuższego czasu przygotowania. 

lsko-niemieckich do akeyi zbrojnej przeciw | W związku z tem pozostaje, jak elychać, ze 
Polsce. Plan niemiecki polega na tem, że pro- rwanic przez Ukraińców rozejmu, które ua- 
wincye Śląsk Górny oraz Prusy Zachodnie :stąyiło na skutek zabiegów niemieckich. Niem- 


Warszawa. (Telefonem). Według widomości 


„Prolotarskoje | 


i Wschodnie ogłoszą się miezałeżnemi od rządu 
centralnego w Berlinie i zerwą łączność z Rze- 
szą niemiocka. Zaprotestują one przeciw przy- 
jętym przez rząd niemiecki w traktacie poko- 


aka = 


Niemcy topią wiasne okręty, 


Wicdeń, P. A. T. Biuro korespondencyjne 
donosi z Londynu. Biuro Reutera ogłasza na- 
stępaująco urzędowe dożicienie:  Internowano 
m zatoco Skaggen niemieckie okręty bojo- 
we, krążowniki bojowe, z wyjątkiemr okrętu 
bojowego „Ba den”, zostały opuszczone przez 
załogi niemieckie i zatopione. Również zostało 
zatopionych 5 lekkich krążowników, podczas 
gdy 8 pozostale zostały przez znajdujące tiq 
tam holowniki zaciągnięte 5a płytkie miejsce 
u brzozy. 18 ko owceów zostało zacią- 
gniętych na płytkie miojsee, 4 z nich znajduje 
się foszcze nad 
zatonoła, Kontradmira i przeważna część 
Niemców, którzy znajdowali się na pokładach 
tych okrętów, pozostają pod strażą na angiel- 
skich okrętach wojennych. Kilka łodzi z za- 
|topionych okrętów, nie usłuchało wezwania do 
zatrzymania Bię. Ostrzeliwano je. Niczuaczna 
liczba Niemców zginęła lub odniosła rany. Sto- 
jsownie do warunków rozejmu, okręty te były 
internowane z miłą zalogą niemiecką na po- 
kładzie, bez straży angielskiej. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresn. 
donosi z Amsterdamu pod dałą 23 ezerwca. 
Biuro Reutera donosi z Londynu: Kontradmi- 


powierzchnią wady, reszta już ) 


|com idzie o to, aby osłabić siły polskie na 
| granicy zachoóniej przee zmusz nie Polski do 
an" akeyi w Gaiecyi wschodniej, 


[wie rozkazu, wydanogo przez byłego niemie- 
| ekicgo ccsurza w r. 1814, ża okręty niemie- 
‘ekio nigdy nie mogą dostać ię w rękę nic- 
: przyjaciela. 

I 


| Memey spalili łandary francuskie z r. 1821. 


| Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donori z Berlina pod datg 23 czerwca: „Bezli- 
[per Zeirung am Miitag“ donosi: Dziś o godz. 10 
przed południem událo się 200-300 żołnierzy 
[entieir korpusu ochotniczego, vias powna 
jliczba studontów qo amenału przy wicy „Pod 
| Lipami“, głzie znbrali sztandary francuskie, 
'zdobyte przez Nicmców w roku 1871, a które 
iw myśl postanowień traktatu pokojowego mia- 
Hy być wydane Francyi. Sztandary te zanieśli 
oni przed pomnik Fryderyka Wieiczo, gdzio 
oblałi je benzyną i spalili. n 

Wiedeń. P. A. T. Wirl. Biuru koresp. duno- 
si z Borlina: Jul. donosi „Deutsche ANg. Atg, 
chorągwie spalone, dziś przedpaluduiem, nie 
pochodziły z r. 1871, lecz były to chorągwie 
francuskie i belgijskie, zdobyte w esiatniej 
FC 


|Niemicy cheieli wyiargoweć nową zwłokę 


" Wiedeń. P. AN: Wiejorskie Biuro koresr. 


Zwyccnjne (un wlan lub igo zcejsco) K —76 
+. Stet tekiiuymny . - mea: ioi 

Tod sio (2 więrm memp.) +. - © siup, 

Kskrelozi . 


Załączniki, peosgekży It p- wa pronuniersta ów 
miejscowych i zamósjsoywych na IO egzemplarzy 


Bem ententy, która ze względu na trudności, 
połączone z utworzeniem nowego gabinetu, 
prosiła e dalszą 48-godzinną zwłokę. 


ną nowa nota rządu niemieckiego pod adre- 


donosi z Wersalu pod datą 23 czerwca b. T., 
godz. wpół. do 12 w południe: Ententa odrzu- 
cita pročbę Niemiec o 48 godzinne przediażznie 
termima Decydująca odpowiedź musi być dama 
dziś do godz. 7 wiacz. 


Ostateczne wyjaśnienie Rady czterech, 


Kraków. P. A. T. Radio siacyi krakowakiej 
z Lyonu. Rada czterech naradrała się w BG- 
botę nad odpowiedzia, jakiej ma udzielić ra 
ostatnią notę miemiecką z dnia 20 czorwcz, 
komunikująca konierencyi pokujowej kilkæ 
sprzeczności między tekstem traktatu wręcz- 
nego dnia t8 czerwca a memoryalem do nio- 
go dołączonym, oraz domayająca się dokłąc- 
nej imterpretacyi kiłku punktów meimoryału 
i listu p. Clemenceau. Odpowiedź czterech 
była gotowa w sobotę i wieczorem zostala zło- 
żona w sekretaryacie delegacyi niemieckiej. 
Zostanie oma ogłoszona w poniedziułek rana 
równocześnie w Paryżu i Londynie. Dokument 
ten składa się z trzech aktów: 1) Listu, pod- 
pisanego przez Clemenceau, wyjaśniającego, że 
antentyvaym jest tekst, ostatecznycii warun- 
ków pokojowych, zawartych w eszemplarzach 
traktatu, wręczenego delegacyi 19 maja. 2) No- 
ty odpowiadającej na różne pytania, posiawio- 
ne w liście hr. Brockdorifa-Ranizaua. 8) Pro- 
tokołn, zawierającego ostateczna interjuciacyg 
kilku klauzul traktatu. Protokół ten może być 
dołączony do samego traktatn. 


= — m 


r - 
Walki na wschodzie. 

Warssawa. P. A. T. Kominikat z dnia 28 
SZENEN 

Frout galicyjsko-wolyński: W Galicyi na ca 
tym froncie chwilowe większej działalności 
bojowej nie byłe. Na Wołyniu pod Rafałówka 
atak nieprzyjncielski, prowadzony znacznemi 
siłam*, załame? sle w ogriu naszej artvieryvf i 
karabinów maszynowych, Niegrzyjacie! poniósł 
ciężkie straty. 

Front poleski: Bolszcwichie statki ogance- 
rzone zaatakowały nasze pozycye nad Prype 
cią pod Prosielcami i Kaczanowicami. Po kr6- 
tkiej walce zinuszono je do odwrotu. 

Front NFtewsko-bialornaki: Ataki nieprzyja: 
ełełskie na Postawy trwałą w dalszym ciągu, 
przy sinem współdziałaniu artyłeryi. Wszyst- 
kie ataki odpurto, przyczeut w naszym kontr 
ataku wzięto kilkudziesieciu jeńców oraz zdo- 
byto trzy karabiiry maszynowe. Na ineych od- 
cinkach frontu spokój. 

Daia 21 czerwca Obie stacye koiejowe w Mit- 
aku były bombardowane z powodzeniem przez 
naszych lotników, 
Kryńskiego, podporucznika 
sierżanta Zagaszeka. 

Zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk, 


poruczaiiiów Wilmana ł 
Kuczyńskiego fÍ 


. . I o o 
Sytuacya w Galicji wschodniej, 
Lwów. (Tel. wł.). Obiegająca wezuraj Lwow 
wieść, jakoby Ukraiicy zdobyłi Złoczów, 
Tarnopol $ Stanisławów, okazała mie 
nieprawdziwą. Wprawdzie w centrrm frontm 
ażtakowego zdołały siły nkrojńskie przekroczyć 
Gniłą Lipę 1 dotrzeć na zachód od R o- 
lhatyna, niemniej jednak w najbiższym ezt 
Isic, a może już w najbliższych godzinach, nale- 
ży się spodziewać skutecznej kontrakcyl, 


Nieprawdziwe pogłoski o Stanisławowie. 
| 
| 


Warszawa, (Telef. Wozoraj opowiadano w 
Warszawie, jakoby Stanisławów zajety 
został przez Ukraińców. Natomiast „Przegląd 
wieczorny” dowiaduje się, że jeszcze wczoraj 
władze rządowe warszawskie rozmawiały tole- 
fonicznie ze Stanisławowem. Wnioskować z te- 
go mona. że pogłoska nic jest prawdziwa. 


Nieńoszła konferencya polsko-ukraińska. 


Warszawa. (Telaf.), Paryski korespondent 
„Przeglądu wiecz.” donosi, że w sobotą 14 
b. m. w Paryżu wezwano przedstawiciei Paul- 
ski i Ukrainy celem omówienia sprawy geai- 
cy poisko-usinińskiej. Gdy przedstawiciele ei 
zgłosili bię na konferczcyę, dowiedzieli się, że 
posiedzonie nie odbędzie nią. 

Paryski „Tomps” dał o tem zdarzeniu no- 
itatkę, do której dołączony komentarz cenzura 
jskreśliła. Wydarzenia te zanicpokoily polską 
|kolonię polityczną, w której z tego powodu 
jeapanował nastrój pesymistyczny. 


| = 3 H sa 

jWarszawa a syttiacya w Galicyi wsch. 
| Warszawa, (Telef.) Ostatnie wieści z Galfcył 
wsc=edniej wywarły w kołach politycznych 
tuteszych bardzo silne wrażenie. Wydarzenia 
"hau" l túre tam nastąpiiy, potwierdziły shi- 


rał von Reuter oświadczył, że przyjmuje pol- ! donosi z Berlina 23 b. w. „Boriurr Zeitung am /eznoś* zapatrywań wyrażanych przez te strom- 
ną odpowiedzialność za zatopienie niemieciich | Mittag“ donosi z Wera: Dziś o godz, wiel nietsa nottyteee, które domagały sie pewne] 


(okrętów wojennych, 2 mianowicie na podsta-'do 3 popoh (dx 22 


czerwen) |rzesłaną zu- 


i stavre izej pacyfikacci Galieyi ws kodniej, 


J | 
i dopiero po zupełrem wyzwoleniu luiności cdi Zuchwałe to wiamanie budzi najbardziej 
rządów hajdamackich i zabezpieczeniu przed | niepokojące refleksye. Oto w centrum miasta, 
powrotem niebezpieczeństwa, radziły nawiązy- | gdzie powinien czuwać stały posterunek poli- 
wać maskowania co do przyszłego ukształtowa-| cyjny. przez szereg godzin w nocy zbroduia- 
nia steeunków w Gslicyi wschodniej. Wskutek | rze mogą rąbać mur, co przecie powoduje stuk 
niewyzyskania od razu druzgocącego naporu ji hałas — i nikt tego nie słyszy? nikogo ha- 
wojsk polskich, chwilowo sytuacya stała się jłas taki w nocy nie interesuje? Takie stosunki 
poważniejsza. Należy oczekiwać jednak ry- bezpieczeństwa w mieście, taka bezkarność, ja- 
chłej korzystnej mfiaay, byle tylko wmiano ją |ką cieszą się rabusie po ogłoszeniu sądów do- 
tym mamm w Całej pebi wyzyskać. raźnych — jest czemś wprost monstruainem. 


W smawie - ostatnich wrdarzeń w Galicyi| PODWIECZOREK Z MUZYKĄ odbędzie się 
wschodniej odbędzie się dmisiaj wieczorem w |w niedzielę 29 b. m. na ŚŚ. Piotra i Pawła, © 
eati Tow. handlu i przemysłu wielki wiec pu-|godz. 4 po poł, w ogrodzie Kasyna wojsko- 
bliczry. 


wego przy ul. Zybmłikiewicza, staraniem sekcyi 
żióbków im. Sienkiewicza, na rzecz niemowląt, 
e .|pozostających pod jej opieką. Ze wzgłędu na 
=== jdoniesły cel Żłóbków i niezbędną ich potrzebę 
w społeczeństwie, Sekcya zapracza wszystkich, 
którzyby chcieli się przyczynić do dobra i ros- 
woju tych instytueyi, o przybycie na podwie- 
czorek niedzielny. 
OSTATNI TYDZIEŃ PRZEDSTAWIEŃ OPE- 
RETKOWYCH w teatrze Powszechnrm. Dnia 
30 b. m. w poniedziałek kończy operetkowy ze- 


Inną i przedemną, | 
smehu i śmiertelmick mroków — 
w pajł perztcone faljalj proroków, 


Pusle komnaty za 
kretrstwo 


pająki miros oprzędły tajemną... 


SI w i stkę ponurą I ciemną f 4 RÓW i 
a, tę o plak h powolngch kroków  |SPół pracę w tym sezonie i dnia 1 lipca rozpo- 
wydzwania prawa niezłomnych w jw, czyna urlop. Repertuar ostatniego tygodnia 


przedstawia się następująco: Dziś melodyjny 
„Hrabia Luksemburg* z p. J. Brzozowską, ja- 
tro i w piątek „Róża Stambułu”, również z wy- 
stępami p. Brzozowskiej w świetnie kreowanej 
przez nią roli tyżułowej, we czwawtek, sobotę 
i pemiedziałek arcydzieło muzyczne Lecoq'a 
bem pofrzał w życie smninemi oczyma... am pani Angoś', w niedziclę zaś po pełu- 
3 AM nin ulubione „Dzwony z Cornerille". P. Brzo- 
ANTONI WASKOWSKI. zowska pożegna się z publicznością krakowską 
: sza|w niedzielę wieczór w znakomitej partyi tytu- 
SREE 30% EE owej w „Pięknej Helenic" Offenbacha. 
a M, WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW. Dy- 
nie 3 rekcya kolei państw. komunikuje: Z dniem 23 
Adreinistracyi! b. m. wstrzymano w okręgu krakowskiej i 
Do dakiejczego mamarru tńałączacy wszyst- Iwowskicj dyrekcyi na czas około 3 dni ruch 
Abemenżom czeki wat- | pociągów cywilnych i towarowych, oraz na 


co mówią życia młodemu: daremno... 


A więc daremno. jeśli z onych mroków 
kto jeszcze ięskni za żywą urodą 
i præmie onen turóctć dusze młodą... 


Daremne!... gwoli odwiecznych wyroków 
żal mnie ogarnia i za serce ima, 


~ es 


OLOS NAROQU* z daia 25 Czerwiec 1919 roku. 


O ROZDZIAŁ ZAPAŁEK. Oddział kontroli to- 
warów komunikuje: W jednym z dzienników 
krakowskich pojawił się artykuł donoszący, że 
zakwestyonowane przez Straż obywatelską za- 
pałki nie zostały z winy władzy administracyj- 
nej dotychczas roxdzietone. Starostwo krakow- 
skie, Oddział kontroli wywozu, wyjaśnia na 
podstawie faktów, że na zarządzenie minister- 
stwa komisya rozdzielcza starostwa, w której 
skład wchodzi także  reprezentaaż Komiteta 
walki z Kchwą i Straży obyw., 2 czerwca przy: 
dzieliła zapałki różnym instytucyom i konsa- 
mom, Oraz szpitalom w Krakowie; aż do usta- 
lenia ceny kupna przez sąd, zapałki pozostają 
w przechowania w magazynie starostwa O. 
K. W. 

0 OCHRONĘ PARCEL NA BŁONIACH. Pi- 
szą nam: Parcele na Błoniach są dotąd nie o- 
grodzone i dzierżawcy ponoszą z tego powodu 
straty. Przed paru dniami byłam świadkiem, 
jak kiku chłopców wpędziło spętanego konia 
na zagony i goni za nim, 'Na skargę ustną 
w magistracie odpowiedziano mi, że najętych 
jest dwóch polowych. Często chodzę na Błonia, 
ale nigdy polowego nie spotkałam, a przytem 
trudno, aby dwóch ludzi zdołało upilnować 
tak wielką przestrzeń. Dzierśawcom należy się 
opieka; żądamy więc od magistratu najrychlej- 
szego ogrodzenia parcel. Z. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W hotela „City“ 
aresztowano wczoraj A. Krzyżowskiego, podejrza- 
nego o liczne kradzieże, przy którym znaleziono 
20 złotych zegarków, oraz rozmaite wyroby z0 
złota. — Dwaj znani złodzieje: T. Korzeniowski 
i P. Gąsoł na stacyi Podgórze Płaszów wiarnali 
się do wagonu. z którego skradli przedmioty ga- 
lanteryjne. Straż kolejowa przytrzymała ich na go- 
rącym uczynku i oddała w ręce policyi. — Pod za 
rzutem kradzieży futer u st. radew Mynarskiego 
aresztowano wczoraj nad ranem F. Sindla i Ryfkę 
Stier, którym odebrano dwa futra. 

ŁPOÓHWA W STAURACY:. Jak donosifiśmy, 
za lichwę uprawianą w restanrucyi przy ul. Flo- 
ryańskiej arcsztowano właśc. firmy  Niedziałka, 
Onegdaj doniesiono do Urzędu walki z lichwą, że 


|Rundschau* | „oi, że pewne polskie konsor- 


S,|stadyów prawnicwych w Polsce na dwie grupy: 


SK. URE. 


dowi wodociągoweama. Lwów pozostałby więcjpo cenach przystępnych, t. j. około 32 koron 
znowu bez wody i światła. |meżna dostać zdrowe, smaczne i obfite cało- 

UCHWAŁY ZJAZDU ARCHITEKTÓW. Na |dzienne utrzymanie. 
odbytym w ostatnich dniach w Warszawie zjeź-| Żegiestów, mający tak znakomite wody że. 
dzie architektów powzięto uchwały, na których |laziste, urocze położenie, stacyę kolejową, pocz 
ma się rząd oprzeć przy opracowaniu ustawo- tę i telegraf na miojscu, oraz niezrównane ką- 
dawstwa w dziedzinie architektury i budowni- piele popradowe, powinien w odradzającej się 
etwa. Zjazd zwrócił się do rządu o tworzenie | Polsce znaleźć słusznie należne mu się miejsce. 
wyżzuych uczelni, zależnych od ministerstwa | Jednostka nie może podołać finansowo wyma- 
sztuki í rIRewidowania wydziału architektonict- |ganiom nowoczesnym, więc albo rozpareelowa- 
nago politechniki warszawskiej i lwowskiej. Do |nie i dopuszczenie konkurencyi prywatnej, alba 
komitetu wykonawczego zjazdu wybrano po. |zamienienie zakładu na Tow. ake. możę zape 
Zielińskiego, Jankowskiego, Lilpopa, Matuszew- | wnić zakładowi rozwój. Usiłne starania obecnych 
skiego, Jekielskiego, Gałęzewskiego, Minkie- | właścicieli i duże z ich strony wkłady zużyją 
wicza, Harłanda, Cybichowskiego i Ułatow-|się na reperowanie lego, co ulega zniszczeniu, 
skiego. a nie się w stanie robić postępów. 

POLSKIE KĄPIELE MORSKIE. „Taegliche | Oeeniając Żegiestów, jako miejsce prawdzi 
a wego wypoczynku i sumżennego przeprowadze 
oyum zakupiło od Niemca v. Śchltzego dobra |nia leczenia, życzyłbym Żegiestowowi roxwoja, 
rycerskie Kołebki za oceną 2.300.000 marek. |który tylko w ten sposób uzyskać może, jeżeli 
Dobra te leżą tuż koło Sopot i szeroką ŚcIaBĘ |gwrócą uwagę Ńnansiści na jedno jeszcze w na- 
przypierają do wybrzeża morza. Polskie Ken-|szym kraju leżące pole pracy. Pracy tej je- 
Sorcyum zamierza założyć tam kąpiełe morskie | dnakże na lata odkładać nie można, bo z chwilą 
konkurencyjne dla kąpie w Sopotach. nastania normalnych czasów, z chwiłą ułatwień 

STUDYA PRAWNICZE I EKONOMICZNE. | wyjazdu za granicą kuracyusze nasi, nie rau- 
Utworzona przy uniw. lubelskim kemisya do |vażywawy postępów w zdrojowiskach naszych, 
spraw teoretycznych studyów i egzaminów pra- |wyjądą do obcych z krzywdą własnych miejsc 
wniczych rozpisuje ankietę w kwestyi podziała | klimatycznych. N. D. 

MORDERSTWO. W sobotę wieczorem w 
Głiszcie w pow. limanowskim podczas ostrej 
sprzeczki Wojciech Tatka, włościanin, uderzył 
sąsiada Mich. Pustelnika kopaczką tak gwał- 
townie, ża ostrze utkwiło w mósgu nieszczęśli. 
wego, skutkiem czego ten natychmiast zmarł. 
Tatka został wczoraj odstawiony do więzień 
krak. sądu kamego. 


ściśle prawaiezą i ekonomiezno-pelityczną. Prò- 
zesem komięyi jest dziekan wydziałów przwni- 
czych uatwemytetów w Lablinie i w Poznaniu, 
prof. Dr A. Peretłatkowicz. Ankieta między in- 
nemi mA na celu zebranie materyałów w nie- 
słychamie dziś dla nas ważnej sprawie facho- 
wege przyjgośewania urzędników publicznych, 
a zwrócona będzie de osób komępeieninych w 
całej Fołsce ze sfer uniwersyteckich, nrzędni- 
czych, bankowych, adwokackich ł obywateł- 
skich. 

NA RZECZ OFIAR KATASTROFY W ŁA- 
ZACH. Z Bochni pisza nam:D. 8 bm. urządził ko- 


Zawiadomienia i komunikaty. 
W „CZYTELNI KSIĘŻY“, Maryacki 2, odbę 
ni śród JE eA zebrana 


dzie się w ę $ 
osłonków. Zebranie zagaił ke. Dr Tevfi Drogoss ną 


temat „Duchowieństwo a polityka”, poczam na 


w restauracyi tej sprzedają w dalszym ciągu piwo 
po cenach lirhwiarskich, bo po 1 K 20 h ra małą 
szkłankę. Podezas sprawdzania tego dowkesienia 
aresztowano płatniczego. który sprzedawał szporty 
o1 K 60 h za sztukę. 

KIESZONKOWCY. Na dworcu kolejowym w 
Krakowie skradziono Dr St. Wilczyńskierau 2800 


kim SAO 

omrwdziej P. K. O. z uprzejmą prośbą o rychłe Śląsku Dziedzice- Kraków, Rzeszów—Lwów 
w etu unikmięcia ao osobowyreh peciągów Nr. 15, 16, 21 i 22. 

ienwika. 


mitet pracowników tut. kopalni wielki festyn. 


na plastach sałinurnych na rzecz wdów i sierót, 


pozostałych po polskich górnikach, ofiarach 


strasznej katastrofy w Łazach. Festyn, dzięki |P 


goręcemu poparciu publiczności i nieznużonej 
pracy komitetu, przyniósł pokaźny czysty do- 


stapi dyskusya. Pożądany liczny udział członków, 
Z KRAK. TOW. OPEROWEGO komunikują 

nam: Z powodów od Towarzystwa niezależnych 

rzyjmowanie zamówień na bilety (na 

wienia operowe) zostało wstrzymane. 
NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIA 

Towarzystwa Strzeleckiego w Krakowie cdbędzia 


odwewiewie przedpłaty, 
wy w skapodycyi dzi Tomsamem odpada na ten czas kurs sypial- 
, lnych wagonów przy pociąrach Nr. 15 i 16 mię-|P 
Z miasia. 


EEEE dzy Krakowem--Lwowem. 
WŁAMANIE BO TRZECH SKŁEPÓW. One- 

gdajszej nocy dokonane nader śmiałego wia- 

mania do sklepu jubilerskiego Karola Czapli- 

kiego. oraz do sąsiednich sklepów Herltezki i 

Miłkowskiego, mieszczących się w tej samoj 

kamienicy ma pl. Maryackim. Bandyci wtaści- 

wie upłanowai włamanie do sklepu jubiler- 

skiego. lecz wobec hraku dostępu z wewnątrz, 

włamali się do Herliczki, przekręcając klucz. 


ma w ramka x wewaażrz. Gdy się dostali 


de wiworo pokoiku, przystapił odrazu do prze- 
bina grubego as 1 metr mura, naprzeciw drzwi 
melmitowych ed połwarca, Zrobiwszy wiolka 
wyłom w marze, spostrzegli, że zaszła ponroł- 
ka, gdyż otwór zrobiony przez nich prowadził 
de księgarni Miłkowskiego. Założyli więc ©- 
twór paczkami z rnutek i papierami, pocz'm 
przestoniii do egmbienia sklepu Herliczki. 

Z podręcznej kasy zahrmłi oni kilka tysięcy 
korea. oraz z gahintki bursztynowe evgarmi- 
ogi. Zabrali nadto awvgnaży dyrekcyi skarbu 
na tyżeń i cygara, pozostawiając kika 
s mich porzacanych na podłodze. 

Nastepnie rozbiwszy szaty w sklepie Heli- 
Czki, stejące przy ścianie sąsiadującej ze skle- 


BEZ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. Z ekspozy- 
tury Rady szkol. kraj. komunikują: Jeszcze raz 
i przypomina się. że przy egzaminach wstępnych 
|do Klasy pierwszej szkół średnich odpada zu- 
| pełnie język niemiecki, jako przedmiot ogza- 
minu. 
| ECHA ROZRUCHÓW. Policya przeprowadza 
w dalszym ciagu rewizyę w poszukiwaniu za 
zrabowanemi rzeczami. Przy rewizvach tych 
stwierdzono, że w rabankach brali udział także 
żydzi, gdyż u kilkunastu żydów na Kazimierzu 
ji Stradomiu znaleziono wielką ilość rzeczy po- 
chodzących z rabunków. 

WYCIECZKI DO KRAKOWA A BRAK P8- 
MIESZCZENIA. W czasach normalnych wycie- 
czki do Krakowa, starej stolicy Polski, peinej 
zabycków kistorycznych i pamiątek chwały na» 
rodowej, były niezmiernie pożądane. Wycieczki 
ludowe. czy młodzieży szkolnej korzystały 
wiełe ze zwiedzenia ponmików świetności Pol- 
ski. Teraz, gdy Kraków zrzucił pr z siebie 
sztuczny nałot rzadów austrwachich. gościę 
z wszystkich stron Polski. czy Łitwy byliby 
bardziej jeszcze pożadani. Niestety. nasam- 
przód niesłychane utrudnienia komuwikacyjne, 
ia nestępnie katastrofiny brak pomieszczenia 
[stoi wmu na przeszkodzie. Wycieczki obecnie 
|przybywające do nas sa z tego ostatniego po- 
i wodu narażone na wielkie przykrości. Gdy Kra- 


kor i 880 marek, oraz ważne dokumenty. W tym 
samym wagonie skradziono p. M. Fijałkowskiemu 
dwa portfele z 3000 koron. 

LEKKOMYŚLNA STRZELANINA, W Doąbiu— 
Piaskach jakiś żołnierz bawił się strzelaniem z ka- 
rabinu i postrzelił Aleks. Pelsową, 22-letnią żonę 
ślusarza, Pogotowie odwiezło poranioną do azpi- 
tala św. Łazarza. 

UPADEK Z OKNA. Wczoraj o godz. 10.30 rano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Lubicz, 
gdzie n komienicy taż przy terze kolejowym, stu- 
ząca Karolina Friedel podrzas mycia okna spa- 
dła z I piętra na szkłary dach werandy restaura- 
cyjnej, szkło zdruz awym ciężarem i od- 


niosła mnóstwo ran ma cabem ciele oraz domala, 


lekkiego wstrząsu mózgu. Odmiezicio jj do szpi- 
tala éw, Łazarza. 


Z Polski i ze Świata, 


NGWY REKTOR UNIWERSYTETU LWOW- 
SKIEGO. Rektorem uniw. wo Lwowie zontał 
wybrany na rok szkolny 1919/20 Dr Alfred 
Hałban, profesor prawa porównawczego i 
niemieckiego. 

GKRŁUCIEŃSTWA EUSNOW. „Iłowo Pol- 
skie“ donosi: Osoby, którym się udało prze- 
dostać z tamtej stromy frontu, opowiadają o 
strasznych okrucieństwatch bajdaruaków w tych 
miejscowościach, które im sie udało ponownie 
zająć. Masowy mord ponelmiono na ludności 
polskiej gminy Chodaczków Wielki koło Tar- 
nopola. wieś zaś spalono doszczotnie. Podobne 


się w niedzielę d. 29 b. m. na Strzelnicy o godz. 
10 przed południem. W razie, gdyby zgromadzenia 
to dla braku kompletu nie przyszło do skutku, od- 
będzie się o godz. 11 przed 0- 


chód 12.047 kor. ma «el tych nieszczęśliwych. 


Oprócz tego składka dobrowolna wszystkich 
pracowników kopalń bocheńskich, bez różnicy 


stawowiska, przyniosła dalszą kwotę 5700 | półne z niezmienionym b ieam 
kor., tak, ża razem tutejsze wórnietwo dostar- Reima a to bez wzgłŚdn na ilość obecnych 
CZŁO: w. 


czyło dla ofiar katastrofy 17.747 kor. Piekny 
to objaw otimnego koleżeńskiego poczucia gór- 
ników. 

Z JASŁA piszą nam: „Organizacya kobiet 
polikich“ w Jaśle postanowiła urządzić na cza8 
wakacyi półkolonie dla dzieci. Położenie Jasła 
jest jednak pod tym względem nieszczęśliwe, 
że brak w pebfłłu lasu, gdzieby dziatwa czas 
przyjemnie spędzić mogła, przeto Organiaacya 
sdniesła się do marszałka powiatn p. Broczyń 
skiugo z prośbą o wyznaczenie na ten eel miej- 
sca we włnanym parku w Gorajowieach. P. Sro- 
czykaki najchętniej przychylił się do tej prośby 


VI PZD E ee pak TOW. e 
BNIKÓW opernika odbędzie się dzisiaj a 
godz. 6 wieczór w iali wcze! zakładu mine- 
ratogicznego (ui. Gołębia |. 11). Porządek dzienny: 

eforat Jana Prtlfera: o ważek 
mi; Referat Januar» 
jako park przyrody 


8 
w. 
26 


Gałuszka w auli 


i preeznaczył mmczną część parku na miejsce |"Tyro A DLA WSKIEJ. 
mta i oyim dia dzieci, za co „Orge |pymaluga Lad. Tow. irmaj uhozp. „Wisła we 
RiIZACFM SE CORP PORI wom RO a a c, 
kowante. pisuje konku na w l kody: 
Z ŻEGIESTOWA piszą nam: Mimo ciężkich |2000 Kor, pr waaceja ię Omio Tra | walić 
klęsk, jakie dotknęły cały kraj nasz, a w nim | gz tego doznała przerwy w skypendya 
pośrefnio i Żegiestów, znać w Żepiestowie wiel- |te Boga A bii przede! FAM 
A SIRO 7 4 Cans 
ką zapobierłiwość właścicieli i wiłowania pod PEET : os — oe r 


niesienia zdrojowiska tezo do dawnej jego 
wziętości. Mimo braku sił roboczych, oraz ma- 
terrałów do odbudowy. odbudowali właściciele 


świadectwem szkolnem z dohrym postępem, bwin- 
dectwem ubóstwa rodziców i dowodem walezenia 


w szeregach obrońców Lwowa. Podania, zaepa- 


wieści nadchodzą z innych polskich wsi. 
PILNA SPRAWA. „Gazeta Poranna" otrzy- 

mała z Dobrosina pod Żółkwią następujący list: 

Proszę zawiadomić rodaków, że w Dobrosinie 


swój osiąpnęli. wdarłszy się przez otwór do| wową ludnością i wojskiem — znajdzie się 
sklepu junierskiego. Tu zabrali najdroższe w korzystniejszych warunkach, otworzy wów- 
pierścienki, branzełerki, broszki i to tylko czas swe bramy drogim gościom. Dzisiaj, nic- 
pruwdziwe ziaio T wysadzane drociemi kauie- gtety. na liczne 
niami. Szkoda, jaką ponosi jubiler Czapłicki, | miejsca. 

hig da się na razie stwierdzić. w każdym ra- | 

e przekracza 200.006 kar. i R ; 

Basdyci. jak wiśnć z ich sposobu włamania, a ba ać BE paai 
są mistrzami w tym fachu i sa to prawdopodo- j 5 
bnie ci sami, którzy włamali się w ub. tygo- 
dnia do Biura kolejowego przy ul. Szpitalnej. 
Musiało ich być kilku, zaopatrzonych w naj- 
nowsze narzędzia do włamań. Jakim sposobem 
dostali się do sieni demu, tego jeszcze nie' 
stwierdzono. Bandyci mudełi pracować przez 
całą noc. gdyż na rozbicie tak grubych' mu- 
rów, wedie orzeczeń mursrzy, trzeba przynaj- 
mniej 6 godriu czasu i te przy pomoey spe- 
cyalnych narzędzi murarskich. 


zwłaszcza wwcieczki niema 
gionistów. 


NOWE ZIEMNIAKI pojawiły się na targu 
odarci do naga, zabiei i tak zakopani. Bvli to 


WYPŁATA DODATKÓW DLA EMERYTÓW 
KOLEJOWYCH. Dzielnicowa sekcya „Zwiazku 
emerytów, rencistów. wdów i sierót kolejo- 
wych“ zawiadamia, że załarłe od 18 stycznia 
b. r. doiłatki drożyźntane wypłacać będa kasy 
stacyjne. W tym cełn należy wykazać sie od- 
cinkiem czeku z przed wojmy i najnowszym, 
względnie 


pom jubiłerskim, wylamali mur kamienny i celi ków. przepełniony dziś do niemożliwości na 
dziś odkopano i odifotegrałowano. molihy bic- 
dni rodzice poznać swe dzieci i po ludzku po- 
chować. Czas nagli, Bpóźninna ekshumacya 
zatarłahy ślady twarzy polskich bohaterów. 
Jesl rzeczą uczuć naszych, aby nazwiska ich 
przekazać potomności Pudpisany: Hieronim 
j Jaszezyński. uczeń 5 klasy gimn. w Żółkwi. 


dekretem emerytalnym i czekiem 


pircą natychmiast. 
| 


Jri TURNAU, 


kiadać go jm nigdy... Zapomniał rotmistrz, że w pienwszych la- 


Ę | Przy tej sposobności zauważyła, że bar-j tach ich pożycia maiżeńskiego, pani Lu- 
Wawęzka pana Koimistrza jwa jej rąk i palców niewiele różniła się od jdwika nieaz okazywała „temporanient” 
* „orzeczowych icenirów, ponadto ręce te i ra-|pmzea wypowiadamie odręłmych życzeń lub 
{Szkice ze wsi). gi Tios niemal do łokcia byiy zadrapaue od ipogłądów, niż je właśnie objawiał pan Igna- 
l ;kłującej ścierni pray żniwie (któremi w osta- | cy; lecz przechodziło wówczas do krzykli- 
— Dosyć! — przerwał znowu pan Igna- kum tygodniu dużo się zabawiała) i w do- | wych starć, w których nataeczywszy i gło- 
cy. — Zaowu. jak zwykle, nie nowego. Tego tkniąciu były chropawa, jak mu. śniej swą przewagę altarolujący mąż wycho- 
samego zdania musi być Wilson, Fooh i| A mając na pamięci, że mete „tamten |drił zwycięsko. I jak spiezaste ziarno zmie- 
Gicy, że n.czezo nowego się niedowojują. jdzikus* przyjedzie, zaczęła szukać głieary- |lone bywa we młynie, tak wola pani Lawlwi- 
I pocóż be bestye jeszcze pędzą ludzi na my. Zmalazłszy flaszeczkę, obtarła ją z kurzu jki straciła właściwą swoisteść, aż wreszcie 
śniżerć? O mar pruski wszystko Się rozbija i o spednicę i niemałego musiała użyć natę- jzmielena wybujałością mążowskiej przewa- 
to wam mówię, moch tam sobie Prusaki be- Hżenia, zanim zębami wyciągnęła zasobnięty |gi duchowej na miękką mąkę uległości, nie 
dą Pussiami, ale że duieme hycle, to ani ga- |eddawna koreczek. oyaa jaż żatnych prze zzkód... i spała spo- 
dania. I skoro raczą nam dać na począwsk| Poczem sturannie obie męce gliceryną wy- |kojnie. 
ka wał Polski, to brać i nie politykować... | SMaTowAwsZy, uklękła do wieczornego ja-| Inaczej Stafcia! Była oma kamykiem z 
Stefcia miała na końcu języka powiedzieć: / cierzu. kryształu górnego, któremu żaden kamień 
„Te same twierdzi pan Zygmunt i za to go miyńwki mię da rady... 
niecierpię!'. Lecz nie chciała zrywać dopie- il. — Uparta koza — myślał o wnuczce tot- 
ro co zawartego zawieszema broni z dziad-| Długo nie mógł zasnąć pan lguacy. — |mistrz, — Po kim odziedziczyła te przekorę? 
kiem. Sluchała więe do końca długich wy. | Wzbnrzony nagłą zmianą płanów małżeń- |Żebym jej był zabronił kochać Zygmunta, 2 
wodów polityczńych, dopóki staroświecki jakich wnuczki, przewracał się z boku na bok |pewmością na przekór... Bo czy zmaździe le- 
(przed Moskalami wraz z innymi cennymi:z niejaką zazdrosną niechęcią, wsłuchując |pszego męża? 
przedmiotami i winem zamurowany i dzię- się w spokojny, nieco rzężący oddech spią-| Tak myślał ośmdziesięciołeśni pan Igma- 
ki temu ocałony) zegarek mę wytdłzwonił go- cej obok małżonki. Gurewało go, że Lunia icy. Zapomniał, że romun, dobre seree i aym- 
dziny dzżemiąiej. dając haałe de czułego po-.śpi sobie w najlepsze, gdy tak ważne zaszły |patyczna powienuchowność nie są jedyne- 


kernas 0a GE. Sid wypadki i gdy on, Igacy, usnąć nie może. imi i miezawodnemi śmigownicami do zdoby- 
Zdejszając przy rertńerania się zaręczyno-| — Ona nigdy nie miała temperament — |cia sorca niawieściego, zwłaszcza sama bi- 


wy pierścionek, zaw.nęła go Stefcia w hi- myśluł o żonie. — Nie jej mocniej nie wzzu- |jącego żywam tętnem e 


> i p 
mikę, włażyła do pudcika i z trzaskiem za- szy... Wszystko przyjmuje z rezyguacyą ij dziadkm-mtmisiwzu „ieamperamentu”. Zapo- |dząc, że pan ały, 


6uwsjąc szaułladę, mocno postanowiła nie na- spokojem... iynniał o tem i nie wiedział jeszcze innych 


krowani zostali. następnie przez hajdamaków |ratynszy. 


młodzi i inteligentni chłopcy. Gdyby ich jeszcze jezych i materrałów, 


łazienki i oddali je w obecnym sezonie do uży- 
tku pablicznero. Brak dwóch spuonych will 
nieznacznie wpłymie na frekwencve kuracyu- 
szy, gdyż w pozostałych siedmiu wiflach. cal- 


w pow. żółkicwskim leży pochowanych 17 le-|kowicie uweblowanych. jest przeszło 200 pokoi, 
którzy w okrutny sposób zmasa- |które mogą pomieścić naraz najmniej 600 ku- 


Pierwsze hraki zakładu, niedające 
się na razie usunąć z powodu braku sił robo- 
zastępuje w ztmpełności 
wysoda pomieszkań, urocza natura, halzamiez- 
ne powietrze otaczajgcych lasów i spokój. Dzie- 
ki życzliweści mmieterstwa aprowizacyi. pedo- 
brie jak inne zdrojowieka, dostał Aegiestów 
przydział środków aprowizacyjnych, jak mąkę 


,ameryk., tłuszcze, cukier, ryż. kawę, mleko kon- 
,densowane. Dodawszy do tego łatwość nabycia 
KASTROFALNY PRAK WĘGLA WE LWQ-. 
z r. 1919. Po obłiczenin 6-miesięcznego dodatku : WIE. Dzienniki lwowskie donoszą, że z powodu japrowizacya w Żegiestowie lepiej. jak w mia- 
edciągna kasy zaliczkę majową, a resztę wy-,braku wocla grozi tam zamkniecie trzem za- maeh. W sezonie obecnym otwarto Ż penayo- 
a ak miejskim: elektrowni, gazowni i zakła- naty i restauracyę, cukiernię i kawiwmię, gdzie [s odzn. i Nadolska 


p R a 
Pe których się już domyślał stary Lu- 
kasz 


na miejscn mleka. jaj i miesa, przedstawia się 


Obudnił się rotmistrz późno. Już słońce 
lipcowe zjaądłiwie wgryzało się między za- 
puszczoną storę, a ramę okieaną, Jasna, 
dreajgca lotnym pyłem smuga światła prse- 
Gkiaia półzmnok aypialni 

Łóżko pani Ludwiki było puste i prowizo- 
rycznym oarańem kołdry uporządkowane, 
macy zaduwenił Zgawił się Łukasz, który 
je od godziny na palcach skrzdał sią, sza- 
glądając na śpiącego dłużej, jak zwykle, pa- 


zpryźliwie orizekł ataruszek, zły, Że zw- 

spał, — Gdzie pani? l 
Jaśnie puni jaż dawno poszła do ke- 

ciota. 

-— Cóż to zowa? Z jakiej racył? Prze- 


3 w 
postanowił miloneć. Cas- 
kając jedmak daltzych rozkazów, „niby“ 


Taka micząwo wyśronał 


| 


4rzone w poświadczenie dyrekcyi odnośnej szkoły, 
należy nadsyłać do dyrekeyi „Wisły“ w Newym 
Sączu najdałej do dnia 31 sierpnia b. r. 
WYSTAWA KORONEK KLOCKOWYCH ucze 
nic kursu koronkarskiego, urządzonego przez 
tronat krajowy dla przemysłu i rękodzieł, odbadzia 


się w dwiach 25 i 28 b. m. w towni różańców 
Tew. pop. przem. kob. „Marta“ od godz. 10—1 i 
od 3—6, ul. św. Jana L [ p. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚ W LICEUM IM. H. 


Za 
|Drńska H. 
ezyńska H., Schaitterówna 


z od 


E, Wrzoskówna L. z i WŁ 
Mag. (ekste ka) z odzn. 
zza 


;00Ś porządkował koło umywalni, położył 
czysty ręcamik. 

— Któm , ? — zapytal znowu pan 
Ignacy. już nioso rozweasełony wiaremieciem 
rozkoszaego Bnoplka słonecznego da poau- 
rego przedtem pokopL 

— Niby... Ano już dziewiąta ongia. 

— Pogoda pewa? 

— A, aż... 

— Ne, a baromelr? 

Łukasz podpzadł ka okan. 

— Api uk, ani tak. 

— Puknij w niego, als delikatni" No — 
cóż ? 


— Spodal 

— Jakto spada? 

— Niby emama skacówka na dół, iu 
u pogodzie". -l 

— Sto may á mówiłem, że jak w. tę stro- 


o to się mówi, że idzie w górę! Ozy moja 
żona już śbadaciu? 

— Abs! No przynieś mi ciepłą wady do 
— A mode piarwej imindambe? Bo jud 


— Mówiłem a m sto mwy, 2e 6 ko- 
błety i piecmcky w kiim jedzą Pera 


imo zresztą dawaj ò kawęl 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wr. 147, 


CENY KWASU SIARXOWEGO. Ministerstwo 
„przemysłu i handlu. sekcra V w Watszawie. 74- 
twierdziło nowe maksrmalne ceny kwasu siarko- 
ego, Obowiązujące od dnia 6 maja b. r. a mia- 
zmycie: a) kwas siarkowy 50 stopni K 47 za 100 
Ke. czystej wagi, bez opakowania, bez potraccń, 
z miejsca wytwórczości: b) kwas siarkowv 60 B, 
K 1354 za 100 ko. czystej wagi, bez opakowania 
a miejsca wysyłki. 


NEKROLOGIA. 


+ Edmnnd Zieleniewski. W niedzielę 
zmarł w naszem mieście ś. p. Edmund Ziele- 
«iowski, generalny sekretarz fabryk wyrobów 
zelazmych i wagonów w Sanoku, we Lwowie 
iw Krakowie pod firmą E. Zieleniewski. Zmarły 
amieżał do najwybitniejszych pionierów prze- 
smysłu galicyjskiego, a dzięki jego energii i ini- 
enatywie. pierwotnie mały zakład fabryczny 
przeobraził się w wielki zakład akcyjny. B. p. 
E. Zieleniewski brał żywy udzłał w życiu po- 
Ktycznem i publicznem. Od reku 1667 piasto- 
wał mandat porelski do paramentu wiedeń- 
gkiero. Po upadku Austryi objął urząd szefa 
denartamentu przemysłu i handlu w P. K. L. 
Pozastawił po sebe wdowę Jadwiga z Ciecha- 
moywikich Zieleniewską. 8 synów i cbrkę. 

Pacrzeh odbędzie się z damu żałoby przy 
micy Kopernika 30, dzi 24 b. m. o godz. 5 po 
południu. 


LEBNOWIE ZIELENIEWSCY, zamiast wieńca 
'Ba tramne naczelnego dvrektora 6. p. Edmunda Zie- 
niewskiego, składają K 100 na Komitet opieki 
ead dziećmi ziemi krakowskiej. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiexo. 
Wtorek: „Nieboska komedya'* Z. Kració- 
skiego. 
Środa: „Glupi Jakób' T. Rittnera 
Czwartek: „Pani Chorążyna'. 
Piątek: „Bkupi Jakób". 
Sobota: „Wachlarz lady Windermere". 
Niedziela: Po pół. „łch czworo“ G. Za- 
polskiej; wieczorem „Wyzwolenie“ St. Wy- 
apahskiezo. 


R-periuar mlejskiego teatru powszechnego. 
Wtorek: „Hr. Luksemburg". 
Środa: .Róża Stambułu“; 

J. Brzozowskiej. 

Czwartek: „Córka pani Angot“. 
Piątek: „Róża Stambułu“; występ gošc. 

Brzazowskiej. 

Soibota: „Córka pani Angot“. 

NiBdziela: Po poł. „Dzwony z Come- 
ville“; wieczorem „Piękna Helena“. 

Poniedziałek: Ostatnie w tym sezonie 
Przedstawienie operetki „Córka pani Angot“. 


występ gośc. 


Naska, Włeratura, szftarka. 


TADEUSZ BOCHEŃSKI: „.Poezye*. Lublin, 
mie 


Wsebiegu księgarskim ukazał się zatatnio to- 


mis pcezyi p. Tadeusza Bocheńskiego. Młedy, 
talentowzny mater wielu pięknych utworów 
Srycmych, posługuje się w wypowiadaniu 
wych wrażeń. myśli i uczuć formą nadzwyczaj 
o-n, : rzvczem dominuje pierwiastek musy- 
T da i bezpdóretniość w poczyach 
+ 
woni; jest dowotem, Że młady autor pracował 
Wile nad formą i połenywał mirszało shiai ro- 
Æi w tym kierunku. Gdyby jeszeze koloryt je- 
igo liryki był kamitziej tęczowy, a Płastyka bar- 
dłziej wyrazistą, to wiersze te niezawodnie sil- 
iej przemówiłyby do duszy czytelnika, bo o0- 
prócz zalet natury zewnętrznej, mają w sobie 
Wiele prawdy i głębi. . r. 

„MASKI“, Ostatni zeszyt „Masek“ zawiera: 
Br Karol Kwieciński: W sprawie muzeum broni 
m Krakowie; Leon Harasińgki: Syn ozłowieczy; 
M. L. Orlicz: Bd rzego zacząć rółormą teatr; 
"Biderot: 
Beyn: H. Szczygliński, przez Ant. Waśkowskie- 
ago: Perd. Feldman, przez Jana Pietrzyckiego; 
Wrz: sigd teatralny („Rzeczywistość 
Hib ce, przez L. Arsye), KXT wystawa 
"-t przez M. Dąbrowskiego. W tekście 
„e “icknych reprodukcyi z obrazów Henr. 
bzezgplińskiego, okładka rysunku Henryka 
HEzie mbły, 


re 


„SZLAKIEM TUŁACZYM, Księga pamiątkowa | ni 
i bliżu 


sieychokźtwa polskiego 1814—1918 opuściła prasę. 

sica" zawiera dokładną Btatystrko wechoit- 
jem. organizacye pelskie na wychodźtwie, doku- 
iaeenty. opisy, pamiętniki. Bogaty dział fłustrzcyj- 
ny dohi ksieqę. Smutna historya baraków cho- 
ieeórkień została wiernie oddaną. W działe tera- 
diim. poświęconym smutnej  historyi  tułactwa, 
izmajiujeniy utwory: Wł. Orkana, I. Nikoroweza, 
Ahan v Reumanowej, Kazeta i in. Cena egzempl. 
WB K. sZamawia można listownie: Wydawnictwo 
seci pamiątkowej, Wiedeń VII, Swokottenteld- 
szanse B2 2 


Walki z Niemcami. 


śPozmń. P. A. T. Komunikat sztabu z dnia 
Bi czerwca. 

frost plłnocny: Na południowem skrzydle i 
W acerskrum nocą ożywiony ogień artyleryi nie- 
Army jacielskiej mwiaszcza ped Rejewem, Tar- 
wrc | Zamośsiem. Zresztą oprócz zwykłych 
Simiczjk sytuacya bez zmiany. 

Frost zachodni: Słaba działalność wywiado- 
ama iatarczki patroli. 

ltrost południowy: W kempińskiem ogień 
dzisiowa na Milonice oraz obustronna działal- 
Ę wywiadowcza. Na innych odcinkach spo- 


Sgloszenie stanu wyjątkowego w 48. 
Tiersen. 


Rozmowa skapelena i Gru, przokł. | 


Gorczyń- | 


„GLOS WARG s dzia 25 Czerwiec 1919 roku. 


wych: bielskim. skoczowskim i stru- 


SEE 9 : 
mieński nm. 


| Banilestacja narodowa ewangelików Śląskich. 


| Cieszyn. (Tel. wł. biura pras.). Wczoraj od- 
była się manifestacya  religijno-polityczna 
ludności ewangelickiej Śląska Cieszyńskiego. 
O godz. 2 po poł. tysiączne tłumy zalogły piae 
|przed kościołem ewangelickim. W rezołucyi u- 
| chwałonej jednomyślnie stwierdzono, że lud- 
ność ewangelicka nigdy nie była czeską i za- 

protestowano przeciw oderwaniu powiatów: 
namysłowskiego i sycowskiego od Polskt. Na- 
stępnie oświadczono się za zmiesieniem linii 
demarkacyjnej, która daje się dotkliwie od- 
czuć nietylko pod wzgłędem narodowym, ale 
i religijnym. 

PLEBISCYT NA ŚLĄSKU A DPINIA 
ANGIELSKA. 

Londyńska „Morniągpest” podając mapę na- 
rodowościową Górnego Młqską, wedle niemie- 
ckiego żródła prof. dra J. Partscha, pisze miy 
dzy innymi: 

„Trudno jest zraaimieć dlaczego Niemcy, 
wobec swaich własnych statystyk oficyalnych, 
swoich własnych map i wobec faktu, że okro 
gi zakwestyonowane wywyłały zawsze polskich 
postów do patłamentu, obstawałi jeszcze przy 
żądaniu plebiscytu. Jedyną przyczyną tego mo- 
że być nadzieja, iż przy liczeniu głosów mnó- 


ijstwa niemieckich urzędnóków ma Śląsku, będą 


w stanie zmodyfikować liczebną proporcyę na 
swoją korzyść”. 
CZESKIE GWAŁTY. 

Cieszyn. (Tel. wł. biura pras.). Na powita- 
Bie gen. Hallera dnia 12 b. m. przybyła tak- 
że do Cieszyna deputacya kolejarzy z B.o.g u- 
min'a w liczbie ośmiu. Władze czeskie przy- 
|stąpiły obecnie do aresztowania „członków tej 
deputacyi. W sobotą "przyzresztowano koleja- 
rza Romaka. żona jego i reszta kolejarzy ura- 
towali się przed aresztowaniem ucieczką do 
Cieszyna. * 


Powrót Paderewskiego. 


Warszawa. (Telef.. Jak słyehać powrotu 


premiera Paderewskiego z Paryża należy ocz*- | 


kiwać przed d. 1 lipca, o ile nie zajdą nieocze- 
kiwane przeszkody. Z zapowiedzią rychłego 
powrotu premiera łączą się pagłoeki o zmia- 
nach na szeregu wybitnych stanowiskach 
rządowych. Między innemi ważne stanowiska 
w min. spraw wewn. mają objąć przybywający 
z Paderewskm z Paryża członkowie Komitetu 
Narodowego: Bohdan Wasiutyński i prof. 
Kaszniea. 
POLSKI DELEGAT W PRESZBURGU. 

Wasszawa, . (Felef.y Stanowisko delegata pol- 
skiego przy misyi koalicyjnej w Pre8z baur- 

u ma objąć w najbłiżagych dniach konsul 
Stanisław Srokowski. 


"lalki na. Błowaczyźnie. 


o wieze, tpak ma ppaniór Gabra; OVET] zgaga Tłamma. P. A.T. iaiki- 


ekio biuro prasowe demmi: Komunttat wujeko- 
© Błowaczyzny z daia 22 czerwca: Jak sig 
swoich sił zbrojnych na lewe skrzydło, aby ken- 
| tynuować ataki w kierunku na Nowe Zam- 
[ki i na zachód od levenda. Wszystkie je- 
go nsiłowania były zadaremae. Ładalisny nie- 
„przyjacielowi ciężkie straty. W dniu 21 b. m. 
oddziały masze rosiągnęty «nerqicznemi antr- 
| atakami Bowo POBLĘDY. 

Grupa generała Mittefimuaera: Na pmwym 
skrzydle dęprowadziiiśmy sko końca oczyszcze- 
nie z nieprzyjacieła zachodniego brzegu Ni- 
try. Przepędzony nieprzyjaciel na lewy brzeg, 
‘nie ponowił prób przejścia przez rzekę. W do- 
linie Gron u przeszły nasze oddziały do pwał- 
towmaj akeyi zaezepnej, zdobyty Uj-Badia i 
„zmusiły nieprzyjacieła do odwrotu, biorąc 100 
jeńców. w tem większą ilość oficerów, W ob- 
szarze na południe od Kamienicy cofnął się 
i nieprzyjaciel w kierunku na południe, W po- 
Nagy-Oca został odparty atak nie- 
przyjacielski, W 
nieprzyjaciel mino ściągniętych pesiklców roz- 
bity i zmuszony do odwrotu na kilka kilome- 
trów w kterwoku południowym. 


Grupa generała Hennogue: Położenie nie- ' 


zmienione. 


PIERWSZE 'BOBIEBZENIE SOWIETÓW 
'ELOWACKICH. 

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czesko-słowa:« 
ekie Biuro pras. domosi z Budapesztu: Weza- 
raj odbył słowacki rząd rad swoje pierwsza 
posiedzenie gowietów. Przewadniczący Jan 0- 
usek óbrał za główną kwaterę pewną "g03po- 
słę, w której 'ównież dokonał swojego osasu 
obwołania republiki rad na Słowaczyźnie. Jak 
z Pragi donoszą, aresztowały władze czeskie w 
Kładnie żonę.Janouska. którą przewieziono 
do więzienia śledczego w Pradze. W czasie re- 
wizyi domowej w jej mieszkaniu, znaleziono 
blisko 180 tysięcy koron gotówki. 


Stanowczość koalici wobec Wogrów. 


Fraga. P. A. T. Cneeko-słowackie Biuro 
prasowe donosi: Rząd czesko-słowacki w Pra- 
dze otrzymał padio od pana Clemenceau 
z Paryża, w której premier franeuski donosi: 

iajwyższą Radą koalicyjna zadecydonała: 1. 


okolicy Tyszowieće został i 


te opróżnienie mm uę dokonać. 


kich ma się dokonać 
czesko-słowasktch. 


Węgrzy ugięli się przed wolą koalinyi. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Budapesztu: Naczelny komendant armii wę- 
gierskiej Boehm wystosował do generała 


Pelle następujący telegram: 


Do Pana generała Pelle, komendanta na- 
czelnego wojsk czecho-słowackich. — Praga. 
Mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje na 
pański telegram nr. 2984: Stosownie do roz- 


kazu mojego rządn oświadczam swą gotowość 
wypełnienia warunków, 


Pana, abyś zechciał podać mi iskrowo do wia- 


demości 24 czerwca godz. 3 po peł. swój roz- 


kaz, wydany w tym samym przedmiocie. 


niach granicy, oznaczonych w nocie. 


Wkońcu proszę mnie zawiadomić, jakie gwa- 
rancye może Pan dać, że wojska rnmuńskie 
opuszczą terytorya, wspomniane w nocie pa- 
Clemenccaua i czy są skłonne dać od- 


na 
szkodowania za szkody, które wyrządziły. Wy- 
jaśnienie tej kwestyi jest tembardziej potrze- 
bne, że wojska rumuńskie przez zburzenie mo- 


stu ma Gisie w nacy z dnia 20 na 21. czerwca 


b. r. nietylko uniemożliwiły naszym wojskom 
zajewie tervtoryów, które powimny były epró- 


źnić, ale także wyrządziły one szkody nie do 
jak w le 


poprawienia tak w materyałach, 
dziach. 
Podpisano: Boehm, komendant armii 
Rameńki komenitat wajskawy. 
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeżke-słowa- 
ekie binro prasowe tłonesi z Bukaresztu: Ko- 
munikat wojskowy Rumunii. Wzdłuż Dniestru 
nie było żadnych szczególnych wydarzeń. 
e zachodni: Nasze wojska, któro otrzyma- 
ły rozkaz zastanowienia oferzywy nad Cisą zo- 
stały przez madziarskłe posterunki zaatako- 
fw:ine i zmuszone Ho penowsego podjęcia kro- 


tia 0.02 

g GABINETU RUMUŃSKIEGO. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi w telegramie iskrowym z Paryża pod 


.|datą 23 czerwca: Dziermiki przynoszą wiado- 


mość z Zwrychu, według której rzad rumuński 
ustąpił a Take Jonescu został pospiesznie 
|powołany z Paryża w eelu utworzenia nowego 
i gabinetu. 


Wielkie rozeishy w Barlinie, 


Wietłeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
jnosi z Berlina: W rezmaitych punktach 
miasta przyszło tu dzisiaj do rozruchów z po- 
wodu wygórowanych cen artykułów żywności. 
Szczególniej poważne wykroczenia miały miej- 
sce na ulicy Inwalidów i Brunneastrasse. Wiel- 
ki tłum ludzi napadł na wozy z owocami, któ- 
re zrabował. Tłum, liczący około tysiąc budzi, 
wyłconał szturm na halę owocową przy Acker- 
mtrasgse i przy tej okazyi splądrował doszczę- 
tnie pobliskie sklepy z artykułami żywności. 
Gdy wkreczyła policya, tłum podążył na Brun- 
nenstrasze, giłzie również splądrowano sklepy: 
Po południu wykroczenia zwiększyły się. Tak- 
że w aąsiednich uliczeh urządzono plądrowa- 
nia; dużo sklepów z ubraniami obrabowano z 
towaru. Pólicya zaalarnowała straż wojskową, 
która wyruszyła z karabinami maszynowymi 
i armatami rewolwerowymi. Widok spustoszeń 
jest przejmujący. Wszędze widać splądrowane 
budy sklepowe. Szkoda wyrządzona jest bar- 
dzo znaczna. Nad wieczorem rozruchy uśmie- 
żono. Zarządzono rozległe środki bezpieczeń- 
stwa. 


W jakiej formie nastapilo umanie Koitzaka. 


(Tel. wł. Biura ipras.). Paryski „Matin“ do- 


węgierskiemu, w jakim terminie to opróżnisnie 
musi być ukończone. Po upływie tego terminu. 
opuści czesko-słowacka armia obecne pozyciB 
i obsadzi opróżnione przez Węgrów obszary, 
nieprzekraczając przytein granie czesko-słowa- 
ckiego państwa. 2. Oficerowie armii amerykań- 
skiej, angielskiej i francuskiej będą kontrolo- 
wać akcyę opróżnienia i mają  zakomunika- 
wać rządem koslicyi pod jakimi warunkami 
8. Genemł 
Pelle złoży marszałkowi Fochowi spra- 
wozdanie o dakonanem opróżnieniu czesko-gło- 
wąckiego obszaru przez wojska madziarskie. 
Równocześnie Clemenceau donosi, że rząd ma- 
dziarski został powiadomiony, iż będzie pocią- 
gnięty do wynagrodzenia arkód  mieprawnię 
wycządzonych. Najwyższa Rada koalicyjna po- 
wiademiła następnie rząd madziaraki, że z 
chwilą, kiedy otrzyma od generała Polle donie- 
sieme o dokouanem opróżnieniu czeske-słowar 
ckich obszarów przez wojska madziarskie, we- 
zwie wojska rumuńskie do epróżnienia obsza- 
rów węgierskich, które to opróżnienie obsza- 
rów węgierskich przez wojska rumuńskie cd- 
będzie się wśród tych samych warunków, w ja- 
epróżnienie obszarów 


zakomunikowanych 
przez marszałka Focha. Ażeby dać dowód mo- 
jej dobrej woli, kończę operacye wojenue w 
dmiu oznaczonym przez Pana, t. j. 24 czerwca 
5 po poł. Proszę naczelną komende armii cze- 
cho-słowackich, jako warunek, który się rozu- 
mie sım przez się, wydać równocześnie od- 
powiedni rozkaz w tym samym sensie. Proszę 


Odnośnie lo noty pana Clemenceau, 
skierowanej do rządu rad Węgier z dnia 18 
czerwca, proszę posłać swych delegatów w ce- 
lu poczynienia zmian i korektur granic na H- 


Hrów ©brovnych. Kolo Targad odparto atak. 


Na rażkaz naczelnego komeniania sprzymie-;mosi, że Najwyższa Rada mecarstw sprzymie- 
«Cieszyn. (Tel. wł. Birra prze.). Od dłiuższ:go |rzonych wojsk marszałka Focha zainolduje jrzonych wystosowała do admirała Kołcza- 
s=.czami zauważono wśród Niemców w powic- naczelny komendaat armii czeskiej na Słowa-ika telegram następujący: 
cze bielskim żywą agitacyę i spiskowanie jezyźnie generał Pelle madziarskiemu komen- | „Mocarstwa  skoalizowane i s; zyimierzone 

Brzertw awladzom polskim. Ze wzgłędu na Vli- dantowi dzień | godzine, w których wojska ; pragną potwierdzić otrzymanie od. admirała 
AD (Grucgo Alpska. I nągręcone stosunki z anadziasskie i i 

Nami. węteśiła Raka Nersiowa z dniem srar czeskostowacki. Generał Pelle zako- i są zadowoleni z tonu tej odpowiedzi, który 

ZE emerwca stan wyjątkowy w okręgach sądo- munikuje nasiępuie madzierskiezan dowoucy im się wydaje jako pozasiający w zzodzie, 00. 


} vi lzić y niego zk | ama szczególności Wieleb, 
mają bezmaczzkono spróżnić ob- Kołczaka odpowiedzi na ich metę z 26 maja |Księdzu Prołczerewi . Br 


[Paie wretkerejo=qsaerzalliickują 


do zasad z propozycyami, jakie mu ucza Dom MH. m. z komfortem 

i zawierają wszelkie dostateczne gwarancye | IM. Dzicin. (gotówki potrzeba 200.000 K sprze 

wolności, samorządów i pokoju narodu resyj- |da Biuro kupna i sprzedaży reałn n. Tu- 

skiego i jego sąsiadów. Są przeto skłonne do | Pidziowicza w i 0 Szewska 2%, Teletaa 

dania admirałowi Kołczakowi i jego towarzy- 

szom pomocy, wspomnianej w pierwszym ich Kamienice li. p. 

liście. w pobliżu plant, solidnie zbudowaną, z ogródkiezg 
Podpisano: D. Lloyd George, Woodrow |(gotówka potrzebna około 350.000 kor.) sprzeda 

Wilson, G. Clemon'ceau V. E. Or |Kone. Biuro kupna i sprzedaży ości Stani 


lando, N. Makino. 


sława Tumidajowicza w Krakowie, uL Szewska Sij 
Telefon 1405 (od godz. 10—12 i od 4—6 


ZWYCIĘSTWO DENIKINA NAD BOLSZE- 
WIKAMI. 

Paryż. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Donoszą z Jekaterynodaru, że bolsze- 
wicy cofają elę w popłochu w stronę Charko- 
wa. Tysiąc jeńców, setki wagonów, 30 leko- 
motyw dostało się w ręce wojsk Denikina. 


rs 


EMUND ZEŁENENSAI 


STRACH BOLSZEWIKÓW PRZED TANKAMI inżynier, 
ski jly Tel członek j I 
Korespondent Ea a 90a: y Telegra- Pe aj ga y = gl Helis 
| like 7 gy AE makie, arżonsk ©. Koła w wiadni:, 
„Nieliczne angielskie tanki, posiadające ro- b. Polskiej Komisyi b. Komiista 
syjską załogę, znajdują się ebeenie na froncie, Raqdrąeggo, izby Handlowej | Przemysłowej w | 
a cztery z nich są przy jenerale Szruro. Gdzże- Krakowie sta. 


długich i ciężkich cierpieniach opatrzony | 
tw. Fak ni asni w Panu w Krake. 4 
wie, śnla 22 czerwca 1919 r. b 
Wyprowadzenie zwłok a domu żałoby rzy 
ul. Koperaika L. 80 odbędzie się we wterck 
dnia 24 bm. o godziaie 5 po południm do | 
grobowca rodzinaego na cmentarzu rakowi- 
ckim, o czem zawiadamia m 


Prazydyam Rady Zawiadowczej Tow. Ak 
„L. ZIELENIEWSKI" 
«w Krakowie, Lwowie | Sanoku. 


kolwiek się tylko pojawiły, bolszewiey piers- 
chali, porzucając karabiny i ekwipunek. Nawst 
małe, szybkie a obrotne tanki nie mogły dość 
szybko nadążyć, aby dopędzić zbiegów". 


ZIELONA GWARDYA GRIGORIEWA. 

Oprócz „czerwonej, czyli bolszewickiej 
gwardyi i „białej“, to jest wojsk walczących | 
z bolszewikami, na Ukrainie działa teraz je- 
szcze „złelona“ gwardya. Dowódcą jej jest 
Grigoriew, niegdyś bolszewik, ten sam, 
który wkroczył do Odessy po usunięciu «ię 
z niej armii koalicyjnej, a teraz prowadzi wal- 
kę z bolszewikami „Zieloną“ nazywa się je- 
go gwardya dlatogo, że należą do miej pra- 
wie wyłącznie chłopi. O przemianach Grigorie- 
wa korespondent „Timesa“ donosi co naste 
puje: 

fosa ogłosił się sam hetmanem 
prowincyi Chersońskiej i Taurydy w Odessie 
około 14 maja. W tym czasie znaczna część 
wojsk sowieckich w Odessie albo oddała się 
pod jego bezpośrednie rozkazy, albo cofnęła się 
na północ, ażeby módz walczyć z nim, gdyż w 
dzień swojej sławnej deklaracyi Grigoriew wy- 
mierzył 2 potężne ciosy całemu systemowi bol- 
szewickich teoryi 

On sam chociaż kolszewik s przekonania, 
jednakże widząc mamość idei bolszewickiej 
i praktyczne ich wyniki w ciągu półtorarocz- 
nego ich rozwoju, przyszedł do poznania, że 
jest to zupełnie niesłuszne, aby mniejszość 
rzekomych robotników panowała w krejn, 
gdzie olbrzymia większość ludności jest rokmi- 
cza, Dlatego oświadczył się za przywróceniem |j 
prawa własności dla właścicieli drobnej wła- 
sności chłopakiej, czyli więc oświadczył sią 
przeciw socyaliszcyi gruntów. SE 


Howy gabinet wteski. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. domnał z |i 
Rzymu pod datą 23 czerwca: Nit tiʻotraymet 


2 
Edmund Zieleniewski | 
tatymer rywiłny, naczelny Dyrektor fizy. „L Zieleniewski T.£", wi 4 
haetaa RO RE batare) koka dg | 
298, Borisgi ACYJRAJ, Ę 
kand i przem w Krakowie It d al 
przeżywszy lat 64, pe długiej a ciężkiej chq x 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasno 
w Panu dma 33 czerwca 1919 r. | 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy i 
ul. Kopernika Nr. 80 na miejsce wie 3 
spoczynka nastąpi we wtorek daia 24 b. m. 
© godz. 5 po połudziu, na który te smato 


ebrzęd stroskana żona wraa z dziećmi za- | 
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 4 


Nabożeństwo żałebne 


odprawionem zostanie we Środę dnia 281 
o godz. 8 rano w kościele parafialnym 
Mikołaja. 


Zaklad pogrzebowy >Coneszdtac Jana Woluega, 


Fb. 


h 


ofo 


: | 
MICHAŁ ROMAŃSKI | 
p je M pidgin a 


lat 68, krótkiej a ciądkia 


chorobie GRY BK. prawi 
‚sna? w Panu dnia 22 czerwca 1919 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kzyłicy na cnzen- j 
derzu, ma maiejąca wiecznego spoczymku 
masiępi we wtorek dnia 24 b. m. o gada. | 
4 pe pełudaiu, na który io amatay ollieeó 
peoe ee E => © - | 
oczkami xuaprzaza Pre MóŻ | 
Rnajemych i pubażaą Publicz wg 1 
adprawiomem zcsłanie we środę dnia 25 ` 
b. m. o godzinie 9 rano w koeściele para- 
fiałnym św. Mikołaja. | 
©Qsobuyrh zawiadomień nie rezzyla się. d 
Zaktad pegrusbewy „Coneordia" Jama Wolnego d 


NADESŁANE, 
osłeszemie. 


Dnia 20. czerwca o -godzimie 2. po południa edbę- 
dzie się w .Rzeazowie w sali Sokoła 


WRLNE ZEBRANIE 
Członiów Śrzanizazyi Wrząćziieśw ralaych i leśnych | w przenyżłe 
1 nimi związanym praującpch 2 b. zaboru ansir. z tymcz. siedzicą 


'KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 23 czerwca 1919 


Papiery lokacyjne! 


w Zamowie 4, połókraj M IR - „ - „ + - 

A a ę 5 + e Szkol. E. Iù 3 BŚ: 

— z naciępującrmy porządkiem dziennym : flan Potkraj. 2r. 1918. - - . - 
chwałen . B FANPE R NEJ: 

2) Sprawozdznie ze Zjazdu Urzędaików rolnych Pe boi m. Krakowa z r. 1909. . . 
w Warszawie. i POBRAC aa CE: 

3) Sprawa utworzenia Związku ogólno-psństwowego |**  . W. m. ww. 
z siedzibą w Warszawie. ab. OW RC. szą GR 

4) Wybór 3-ech członków do Rady w Warszawie. |geg 0 0 Te na tt: : 
5) Wnioski i interpelacye. 40), „  „Tow.Kred. Ziem, 501. 
Przewodniczący Sekretarz = „dd "zj 0% ʻi i 
SŁ. Kowalski. H. Fahrman. AUD s  « Banku | się a «s 
Tarnów, dnia 16. Vl. 1919. 2672 [400 faafia uan. | prz 


Gal. Ziem. B. kred. 


Akcye bankowe: 
Bank Przemysłowy . . . 

m Hipoteczny . . . . . a . 

~ Gal. dla hand. i paem. . ; . 
Gal. Ziem. Bank Kred. . . . a. 
Bank- Z. die Gai..Ś!, i Buk., Łańcnt 
Wiedeński Bank Związkowy . . 


Sprostowanie. 
Onośnie do wyjaśnienia naszego, ogłoszonego 


w dziennikach, zaznaczamy dla usunięcia wszeł- 
kich nieporozumień. że nie podnesimy żadnych 


zarzutów przeciw tutejszemu Urzędowi przywo- - ae NBC. Kant wym. za 
A f rj å EREC rot > 5 m | mó 
zu, który wobec kupiectwa lojalnie się zacho- | wiad, Rank lomb. i eskontowy. . . | ==| —= 


| Akcya Tow. hand. I pracena. 
Polskic Tow, haadl. . . . 
EE. Kika 7 
= „Lamiest ryka u Wae‘ 
ES E Ta 8 
Górka“ fabryka œæmmentu . . x 
Cal. akc. Zakłady Gér. Bieraza . | 
Fabr. ceg, idach. Radziwiłł, Wim- 
meri Zeleńscy 


Stowarzearsuie Gaspodnio-Szynkarskie, 


Podziękowanie. 


Wieść c srogiej ofiarze, której Bóg od nas za- 
żądał, wzbudziła tak niezapomniany nam, głęboki, 


powszechny oddźwięk w sercach po ludzku i po Waluty 

polsku współczujących, że z osobna brak nam sił | Marki polakte . . a., s< 
dziękować każdemu. Niechże tych kilka prostych | » niemieckie MeT A i 
wyrazów obejmie wdzięczną podziękę bliskich i dal-| Meble carskie po 100 rb.. © | .. 


szych, znajomych i nieznajomych, słowem wszyst- 
kich, którzy zrozumieniem i żalem uczcili pamięć 
naszego nieodżałowunego chłopca, naszego syna 
Ludwika, więzionego, skatowanego, zasądzosego i 
w kwietniu w Złoczowie rozstrzelanego przez Rn- 
Binów, a w Jego śmierci: wieczysty żywot tej Idei, 
za którą tak strasznie i tak hardo umierał! 
Lwów, w czerwcu 1919, 
Wacław i Marya -Wolscy. 


k drobne 

` duiaskie . . pi N 
Franki francuskie (à 1000, 500, 100) 
Lei rumuńskie 


5 

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narotawege 

Warszawa, Marszałkowska 154, 

przyjmuje wpłaty na 


4 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób 
okazać raczyli współczucie po zgonie ś. p. Anto- 


ui W.P. a 


rzańskiemu za najtroskliwszą i bezinteresowną o- 
" 


aa p p w — 


ie. 4. „DÓB WEREDE* u dała FO Ozofwca 1919 roku | Nr. 147. 
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W r. 1909 został załóżony we Lwowie Galicyjski akcyjny Bank kupiecki celem zgrupowania miejscowego pol- 
skiego kupiectwa. 
Na ogólno polskim zjeździe kupców, który się odbył w Warszawie w jesieni 1918 r. uchwalono zasadniczo za- 
łożenie „Banku kupiectwa polskiego“. | 
W uznaniu doniosłości konsolidacyi dla naszego wypadkami dziejowymi rozluźnionego społeczeństwa obie te % 
organizacye postanowiły obecnie połączyć się w jedną instytucyę, obejmującą stan kupiecki na przestrzeni całej Pol- f 


ski, z siedzibą w Warszawie i pod wspólną nazwą: 


„BANK KUPIECTWA POLSKIFGO“. 


Na Walnem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15-go czerwca 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał 


eny do 20,000.000 złotych, 


zaś na razie wypuścić akcye do wysokości 6,000.006 K. 
Z tych 6,000.000 kor. pozostaje jeszcze do rozebrania 7.500 sztuk akcyi nominalnej wartości po 400 K., na 


sumę 3,000.000 K. 

Według przepisów statutu i uchwały Walnego Zgromadzenia z tych 3,000.000 K. dotychczasowym akcyonary- 
uszom przysługuje prawo pierwszeństwa w nabyciu 5.000 sztuk akcyi na 2,000.000 K. po kursie 450 K. za sztukę 
do dnia 15-go lipca 1919 r. 

Całą resztę z 2,000.000 K. ewentualnie nie rozebraną do dnia 15-go lipca 1919 r. przez dotychczasowych akeyona- 
ryuszów i cały pozostający jeszcze do dyspozycyi ostatni milion uchwalono rozsprzzdać nowym reilektantom w porządku 
chronologicznym zgłoszeń po kursie 500 K. za sztukę — z tem jednak, że Zarządowi Banku przysługiwać będzie prawo 
nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycyi %ie 
uwzględnionych reflektantów. 

Zapisy na akcye zgłoszone do Komisyi organizacyjnej „Banku kupiectwa polskiego“ w Warszawie będą uwzględniane. 

Wpłaty uiszczać można w asygnatach Polskiej Pożyczki państwowej lub gotówką w walucie koronowej, markowej 
lub rublowej. Wpłaty mieszczące się w granicach 6,000.000 K. zmienione będą na korony wedle bieżącego kursu dziennego, 
przyczem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5, pro rata do l-go listopada 1919. Od dnia 1-go listopada 
1919 nowe akcye partycypować będą pro rata w zyskach Banku za r. 1919. 

Z zysków za rek 1913 przyznana została akcyomaryuszem Galicyjskiego Banku kupiec: 
kiego dywidenda Ś 

© b 


Wpłaty ponad 6,000.000 K. będą zwrócone lub stósownie do porozumienia użyte na poczet akcyi dalszej emisyi po- 
nad 6,000.000 K. za oprocentowaniem 4 od sta do dnią faktycznego wydania akcyi i z przeliczeniem walut na złoto we- 
dle kursu urzędowego. 


Wpłaty za wydaniem tymczasowego poświadczenia przyjmować będą następujące instytucye: 


1 TROSKA a ET ZANE Ki 


Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Centrala Lwów, ul. Halicka 19. Galicyjski ziemski Bank kredytowy we Lwowie i Filie tegoż Banku 
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Filia Kraków, ul. Floryańska 18. w Krakowie i Lubiinie. 

Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Filia Sanok. Bank Towarzystw spółdzielczych w Warszawie. 

Bank krajowy we Lwowie i Filia Banku krajowego w Krakowie. Bank przemysłowy Warszawski w Warszawie i jego oddziały. 


Bank ziemiański w Warszawie i jego oddziały. 
Bliższych informacyi udzielają: Galic. akc. Bank kupiecki Lwów ul. Halicka L. 19, Komisya organizacyjna Banku kupiectwa polskiego Warszawa ul. Szko!na 10. 


Warszawa-Lwów, 16-go czerwca 1919. 
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Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki 2650 
Rada zawiadowcza Dyrekcya 
Prezydyum: Mazurkiewicz Feliks, zatcher Józef, Zmudzki Wactaw. 
Dr. Stesiowicz Wsadysław, Nerse Bogusław, Woliński Antoni. Komisya organizacyjna Banku kupiectwa polskiego w Warszawie: , 
€ałonkewie: Bełiowski Stanisław, Brun Kazimierz, Janowski Julian, ichniowzt! Francl- Merse Bogusław, prezes. Borkowski Błanisław, Karpiński Franciszek wiceprezesi. i 
szsk, Karpiński Franciszek, Dr. Kucharski Piotr, Ludwig Mikełaj, Pawlowski Jan, Pa- Brun Kazimierz, Chowańczak Arpad, Jurkowski Antoni, Matławski Stanisław, Mazur- 
włewski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszewski Kazimierz, Ryniewicz Jan, Skibniowski kiewicz Faiikz, Qlszawski Henryk, Pawłowski Faliks, Piekarski Andrzej, Raszawsii 
Kazimierz, Dr. Wawiórski Ludwik, Zajączek Antoni. Kazimierz, Zachert Artur. 
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Nakładem Wydąwnietwą „ółcin Nereda“ fp, u <graaiwoną odpowiedzialneścią. m Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Wo yezyńeki m Drukarnia „Ciłosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


AUZEA L. 


